
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N " '  5 6 .  u . maja i833.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e Lwowa. —

\ c;J^8Par!,aly a tkliwy na nędzę ubogich, wspar
ły Pobekujących, umysł okazał się także w ro- 

liczącym w szlachetnem usiłowaniu kilku 
p Cnych pad, które na obchód pamiątki grobu 

skiego same trudniły się zbieraniem dobro- 
r ?nilych dla ubóstwa lwowskiego ofiar. Zbie- 
j, fkładki w kościele katedralnym obrz. łac.- 
j, abine Małachowska i Komorowska; w kościele 

nUy Maryi baronowa Karolina Grotthuss i 
ła'Ut*a Teresa Żelichowska ; w kościele ś. Miko- 

fani Kaduszewska i panna Brzozowska ; 
j. °ścielo ś. Antoniego pani Demarczyk i panna 
p0j°}'Da Zeitler. Itomissyja instytutu ubogich 
m ,a19c szlachetne to poświecenie sie do wiado-Ulojpj . . .  * . °U? 1 powszechnej , oświadcza tym zacnym pa- 

^  'mieniem ubogich publiczną wdzięczność.

| ł/ l ®'eWa* liczba ubogich do zarobku niezdol
ne którym lwowski instytut ubogich codzień- 
•ip łv®Parcie dawać m usi, od czasu do czasu 

' * n ° ! y , a przekazane instytutowi dochody 
pQ̂er szczupłe wpływają i ledwo na opędzenie 
llu^ b  wystarczają; przeto komissyja insty- 
jj, ubogich musiała się uciec do wspaniało- 
3u£ tutejszych mieszkańców, której tyle
f  , 0debrała dowodów, i obmyślić w Wielki 
Pod- ?ó teS° rolłu kwestę , której raczyły się 

panie: Teresa H om e, małżonka c. k. 
Uj *cy i burmistrza lwowskiego , Teresa Salo- 

Karolina H artm ann, Katarzyna Lewiń- 
*on'• ^ ^ 'b ja  Brzezina, Karolina Mulling, An- 
ler ®cbópf, Apolonija Kornetzka, Anna Zeit- 
tzy' ^0anna Hoffmann , Anna Kiselka, Kata- 
•ka*13 Trescher, AnnaPIausler, Aniela Grabiń- 
Sch.| Teresa Henze i panna Karolina Hauen- 
tW j * tudzież panowie: WincentyKirschner, 
(ijj, Cryk Schubuth, Franciszek Trenkel, Józef 

Adam Michalski, Ludwik Wild, Ja- 
gorj- ' Wawrzeniec Bonny, którzy swojem
dla V*®™ przykładanienl się znaczna summę 

utejszych ubogich zebrali. —  llomissyja 
H0^ tl*.tu fbogich podając tę chwalebną czyn- 
Pfzyi °  w'adomości powszechnej, wypełnia 

jemny obowiązek, oświadcz tjąc w imieniu

ubogich publiczną wdzięczność za ten czyn 
szlachetny.

—  Z  Tryjestu d. 16. kwietnia, —
Fodług opowiadania przybyłego tu z Lakonii 

żeglarza, król Otto miał mianować czterech  
jenerałów , z których Kolokotroni w Pelopone
zie, Bozzari i Tsavellas na stałym lądzie, aK a- 
liopulo w Nauplii otrzymali dowództwo.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

■ W ieść, która się rozeszła w Londynie , że 
admirał Sartorins z eskadrą swoją w dniu 3. 
kwietnia opuścił zatokę Vigo i popłynął do An
glii , nie potwierdziła się. —  Podług nowszych 
wiadomości z Vigo , stał admirał Sartorins zc 
■wojetni okrętami jeszcze w dniu 13. kwietnia 

w pomienionój zatoce , i miał otrzymać dwu
miesięczny żołd dla swoich ludzi.

$  Wielka Brytanija i Irlandyja.
Bil ku porównaniu Izraelitów w prawach cy

wilnych z innymi poddanymi w Anglii został 
w dniu 19. kwietnia pierwszy raz odczytany ; 
powtórne oncgoż odczytanie odłożono do dnia 
1. maja. Lord namiestnik Irlandyi wydał w sku
tek bilu zmuszającego trzecią odezwę, którą 
zakazuje każde nadal zgromadzenie towarzy
stwa istniejącego pod nazwą: rZwiązek .poli
tyczny narodowego handlu.

Z Londynu donoszą pod d. 20go kwietnia : 
P. Dedel rozpoczął znowu swoje urzędowe u- 
kłady z księciem Talleyrandem ; wszelako nic 
dotąd nie słychać o treści tych układów; tylko 
tyle zdaje się być pewną rzeczą, iż rząd ni
derlandzki mocno za tern obstaje, iżby się nie 
układał jedynie tylko z Francyją i Angliją.

Dzień. Portsmouth Herald  m ów i: Okręty 
Warspite o 74 działach i Volage odebrały roz
kaz być w gotowości do wypłynienia, jakoteż 
stojąca w Sherness fregata Vestal i korweta 
T ribune; sądzą , że są przeznaczone na Mo
rze Śródziemne.

W d. 19! kwietnia zawinął do Deal angiel
ski parowy okręt Salamander, od brzegów ho
lenderskich przybywający; w drodze spotkał się 
z holenderskim statkiem parowym - płynącym



ta rcz o  spiesznie * depeszami BWojego rządu 
dla posła do Londynu ; o treści tychże nic nie 
słychać , lecz wnoszą, ze są pomyślne. Fran- 
cuzkie fregaty Nayade i Creole odpłynęły tegoż 
samego dnia w kierunku zachodnim , dla krą
żenia po morzu. Na kotwicy zostały tamże Do- 
negal z wiceadmirałem S. P. M alcolm, Tala- 
vera , Salamander i fregata francuzka Resolue.

Na początku teraźniejszego posiedzenia par- 
lameutu ustanowiono komitet, złożony z lis tu  
członków , do przejrzenia wszystkich podawa
nych petycyj, rozhlasyfikowania ich i zdawania 
sprawy w izbie. Wydrukowano teraz pierwsze 
zdanie sprawy o petycyjach , podanych izbie 
niższej od d. 6. do 22. lutego. W tym krótkim  
przeciągu czasu podano 199 petycyj z 49,193  
podpisami o ściślejsze obchodzenie niedzieli, 
25 z 8826 podpisami o skasowanie dziesięciny 
w Irlandyi, 462 z 309,245 podpisami o uchyle
nie bila względem surowych środków w Irlan- 
dyi , 115 z 33,524 podpisami o zniesienie nie
w oli, 8 z 3036 podpisami o uchylenie unii, 29  
z 31,329 podpisami o przyjęcie bilu względem 
fabryk, 3 z 1841 podpisami o zniesienie urzę
dów nieczynnych , 3 z 5506 podpisami o znie
sienie kary śmierci, 15 z 8940 podpisami o n- 
chylenie podatku zwanego Assesed ; 3 z 2136 
podpisami o kreskowanie gaikami , 5 z 7064  
podpisami o zniesienie.opłaty od słodu, 3 z 4784  
podpisami o uchylenie praw zbożowych , 10  
ż 4347 podpisami o zniesienie opłaty od do
mów i okien.

Francy] a.
T)z TSouvelU'sie z d- 25. kwietnia, donosi o 

zamknięciu w tych dniach izb posiedzeniem 
królewskiem.

Przystępy do sali posiedzeń juz wcześnie 
mnóstwo ludzi zajęło, którzy otrzymali karty 
wstępne, i pizez ciekawych, którzy chcieli 
widzieć orszak. Bramy otworzono o godz. 11., 
i do południa wszystkie Tribuny byty napeł
nione , oprócz Tribuny  ciała dyplomatycznego 
i drugiej naprzeciw trouu królewskiego, prze
znaczonej dla rodziny królewskiej. Sala była 
urządzona tak, jak przy zagajeniu posiedzeń. 
Po lewej stronie tronu były miejsca dla depu
towanych a po prawej miejsca dla parów.

obudwóch izb-byli obecnymi liczni członko
wie i sala przedstawiała wspaniały widok, —  
O godz. 2 zapowiedziały działa domu inwali
dów przybycie króla. Parowie i deputowani, 
wyznaczeni losowaniem do tworzenia wielkiej 
deputacj , stanęli w gotowości przy bramie 
pałacu dla przyjęcia króla. Niebawem odgłos 
mnósta ludu oznajmił zbliżanie sio króla. Od

prawił ón wjazd lewą bram ą; na czele ®z f 
wielkie deputacyje ; koniec tworzył świetny  ̂
liczny sztab jeneralny; llról wstąpi! na wz®!/ 
sione miejsce i usiadł na tronie. Książęta ^ 
leański i Nemours zajęli miejsca po p raw ej, \ 
lewej stronie. Część orszaku stanęła *vt) 
trouu i na podnóżkach tronu. Królowa, ksjS 
żniczki i książęta, zajęli przeznaczoną dla sie 
bie Tribune, jakoteż ciało dyplomatyczne, ba® 
dzo liczne. Cale zgromadzenie powstało. nr . 
siedzący na tronie pozdrawia zgromadzeń1® , 
m ówi: »Mości panowie usiądźcie.a llról j®*6 
nakrył głowę i mówił mocnym głosem nas1® 
pujące słowa :

»Mości panowie parowie i deputowani 1 P 
długich i ważnych pracach tego posiedzeń'11 
uczuwam przede wszystkiem potrzebę, pod*1®, 
kować wam za to wszystko, coście już dla Fran®f 
i dla mnie uczynili. Mouarchija i kon»iytU 
cyja zostały waszem dzielnem poświęceni®/ 
się ustalone; w każdej sposobności umieli®®'6 
prawdziwe interesa Fraucyi i tronu konslj'*  ̂
cyjnego poznawać i takowe wspierać ; prań’®'/ 
i wspólnie działaliście z rządem moim. Frań®/8 
zbiera juz tego owoce. Nie są to jedynie nadz'e, 
je , które mogliśmy sobie czynić; wstąpiliśmy j11̂ 
w nowy okres pomyślności i przyszłości. I t 1 
nabywa spokojuości i bezpieczeństwa; ha®®6 
i zarobkowość rozwijają się z owocodajną cl fj, 
nością. Praca zapewnia wsze dzie pomyśl®®8* 
mieszkańców, i ustala znowu przywrócony P6 
rządek. > Postępy te przywodzą do rozpa 
elronuici. a, a zgryzoty ich z ląd ppchod*2cf  
szukają sobie ulgi wpogróżkach napowietrzny®1; 
Mości panowie, będą one bezsilnej zacny **1 
przykład ożywi męztwo prawych obywa1® f 
Rząd mój nie zaniedba nigdy, dzielnej pot®® ł 
a spokojne rozwinięcie się naszych instyt®®  ̂
krajowych, bezpieczeństwo narodowe vre W®?1*! 
i ze wnętrz, będą naszą nagroda. Aby ten®6 
osiągnąć, nieodzowną je s t , iżby skarb i ad®1' 
nistracyja kraju przybrała swoje porządną P^ \ 

-stać. Stan tymczasowy, w którym nas p0* ? ^  
siła okoliczności dotąd utrzymywała, jest z*®  ̂
ciązącćm na naród i rząd. Gdy złe to ®ar* 
ustanie, natenczas skuteczniejszy będzie r®_a 
bior wydatków , zezwolenie na subsydyj® j* 
będzie uleg; ło kłopotom ; władza publiczna ®« 
dzie posiadała wszelkie swoje środki, a *,* „ 
będzie używał wszystkich swoich rękojmią " . 
to jest silny powód, który mię skłania , z? .a_ 
po waszym patryjotyzmie nowego posiedź*5®,  ̂
Iłozkazę , aby takowe niezwłocznie zagaj0®®, 
zostało. Niebawem przełożone wam będą®9 
wy finansowe, które powinny na koniec 
wadzie niejaką redukcyją w wydatkach- FJ
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Jcie wraz walne ustawy organizacyjne, pod- 
ane juz waszym naradom. Co się dotyczę 

cn stosunków z obcemi mocarstwy, powi- 
lv-en,?m ®°hie lyczyć szczecią. Zdarzenia do- 
Bel •• Pytan,e> rozdzielające Holandyją od 
r , fPjutn, powinno być rozwiązane bez nadwe- 
^e.nia pokoju Enropy. Stan Wschodu zaj- 

le szczególniej umysły, lecz jest powód do 
Wr,r^ n ia, ze blizkie onegoz rozwiązanie przy- 

°®« poltój w owych okolicach. Bądźcie wpa- 
 ̂ vJ'e pewni, ze tamże, jakotez gdzie indziej, 
, zie Francyja tak’ postępowała i takie utrzy- 

. yvvala stanowisko, jakie jćj przystoi, a 
8łj*aufany jestem , ze naród, gdyby tylko oto 

®hy jego godność utrzymać, jego szczęcie 
Ę]ee.*P'ec*yć lub jego swobody zaręczyć, nigdy 

"ędzie zawiedzonym w tem, czego się po 
W I tla Praw® spodziewać, ze zato odda spra- 

^aliwość naszym wspólnym usiłowaniom.«
^ 0 iej mowie zasięgnął minister spraw we- 

?tr*nych rozkazów króla , j udzielił nastę- 
v CeS° królewskiego postanowienia : 
'S ie d z e n ie  z 1832 izby parów i deputowa
li êst * zo8laj e zamknięte.® 

ien°Cẑ ni oddalił się król, za nim jego sztab 
„i e.ralny, i zgromadzenie rozeszło się przy od- 

°®'e : sNiedi żyje króli® 
jj a^iWyczajny dodatek do Monitera z d. 25. 
 ̂ '6,nia zawiera ltról: postanowienie ztegosa- 
|‘ego dnia, mocą którego obiedwie izby zwo- 

D e 8ą n a nowe posiedzenie (z 1833.) nadzień 
fii'typujący (26. kwietnia). Podług JSouvelliste 
yf°a'órzy ministrowie upowazuicni zostaną 

7'arahterze komisarzy królew. zagaić nowe 
**adzenie.

p c.l królewicowska mość księżna Adelajda 
*% ła  w d. 23. kwietnia z Bruxcli do Pa- 
1 ? ksiązęciem Nemours i księżniczkami 

Ip j? i Klementyną.
J. 18go kwietnia przed paryzkim sądem
 ̂ n<howym rozpoczęto sprawę banku przeciw 

s ,^ ° w! p. J. Lalitte i komp. Obrońca banku, 
j  "°hat Parquin, wnosił w imieniu banku, aby 
Ce . ^  Lalitte i komp. był wezwany o zapła- 
kla'6 8utnrny 3 ,141 ,203 , której termin wy- 
\v; ?enia w dniu 15. lutego r. b. upłynął, jaką 

6u bankowi. Z mowy obronnej wspomnio- 
rp .°,.a^VVokata okazało się , le  skarga banku, 
4 t  3 s'ó ściąga dop.Lafitte, jak jego koman- 
śCiar° w* a mianowicie do p. Perregaux, który 

'Vszyslhie swe fundusze i zysk 6 mi- 
pja .°,łv 1 Wspólnej kassy, a teraz nie chce wy- 
Wsp'? ®'v®j części 3 milijouów, należącej do 

^assy- Obrońca p. Perregaux żądał 
lt8ia^e.n' a Frocesu na dni 1 4 ,  dla przejrzenia 

handlowych domu p. Lalitte, które mu

dotąd nie zostały jeszcze udzielone. P. Lalitte, 
który był przytomnym, dziękował adwokatowi 
banku za umiarkowanie , jakie względem niego 
zachowywał, i upraszał o pozwolenie dania nie
których szczegółów o stosunkach swego domu 
handlowego. Między inDemi mówił: »Byłem 
przez długi czas towarzyszem pana Perregaux, 
ojca, który umierając uczynił mię wykonawcą 
swego testamentu. Uwalałem się za natural
nego opiekuna jego dzieci , do których węzeł 
przyjaźni mię łączył. Byliśmy towarzyszami , 
lecz nie jako obcy, lecz jak członkowie jednej 
rodziny, a p. Perregaux, syn, nigdy zupełnie nie 
wypłacił swojej części 3 milijonów, chociaż zna
lazł do tego fundusze w pozostałości swego ojca; 
nie nalegałem tez z tąd na niego, gdyz ze wszy
stkich stron więcej mi kapitałów ofiarowano, 
nil ich potrzebowałem. Przy rozwiązaniu tego 
pierwszego towarzystwa ukazał się znaczny zysk. 
P. Perregaux to, co w ypłacił na swoję część, 
zupełnie kazał sobie zwrócić. W naszem dru- 
giein towarzystwie wypłaciłem 6 milijonów 
z mego poprzedniego zysku, a p. Perregaux obie
cał 3 milijony. Gdy kredyt mój ciągłe się bar
dziej rozszerzał, a kapitały ze wszystkich stron, 
mi przybywały, nie żądałem więc zapłaty mo
jego zakładu, gdyz jej nie potrzebowałem. 
Uwalałem mój stosunek do p. Perregaux tylko 
jako przyjacielski. Ze wszystkiem wpłynęło 
mu w procentach i zyskach 15,825,000 franków, 
a zatem w skutek wyroku miałby do wypłace
nia swoje obie części , każdą po 3 milijony, 
i strata dotknęłaby tylko samego zysku , tak , 
ze posostaną mu jeszcze 9,925,000 fr. Inni 
wspólnicy, którzy 20 do 40 lat wspólnie pra
cowali z p.Perregaux, ojcem, i ze mną, poświę
cają swój cały m ajątek; p. Perregaux młodszy 
nic nie chce utracić. Postępowanie banku ze 
mną nie mogę jak tylko chwalić, i nie zaprze
czam bynajmniej długu; inogę jednak tylko 
W walutach płacić, a gdy tez nie są jeszcze 
przez nią zrealizowane, nastąpiło to jedynie 
z przychylności dla m n ie, i jestem  mu za to 
wdzięcznym. Z resztą summy, które p. Perre- 
gaux winien jest ze swojej części , jakotćz i 
moje nieruchomości i zaręczenie króla, dosta
teczną są rękojmią dla banku. Mimo mego 
zyczenia, król dał za mnie zaręczenie. To
warzysze moi zadali, abym znowu objął zarząd 
interesów i m niemali, ze oddalenie się moje 
od tychże, dla poświęcenia się interesom stanu, 
mogłoby być szkodliwem dla powszechnego do
bra. Inne przeciwnie osoby uznawały m°ję 
obecność przy sterze rządu za niezbędną; pan 
Perrier układał się względem mnie z bankiem, 
król dał zaręczenie , a ja zostałem prezesem
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rady. Moi wspólnicy wraz ze mną wszystko 
p o ś w ię ca ją  dla zaspokojenia banku, który jest 
jedynym naszym dłużnikiem. Gdyby p. Perre- 
gaux zapłacił, jak my, wtedy wypełnianie na
szych obowiązków najmniejszej nie ucierpiało
by zwłoki. Do wspólnej kassy naszego domu 
handlowego ani grosza nie wpływa , klórego- 
byśmy bankowi nie oddali, a dyrekcyja banku 
myli s ię , jeżeli uważa bank za niezabezpie
czony. —  W rzeczy sam ej, moje nierucho
mości, gdyby teraz były sprzedane , mnićjsząby 
wartpść przyniosły; jeżeli będą jednak dosyć 
rozsądni, zaczekać , wtedy z tego odwleczenia 
tylko korzyści spodziewać się mogą.* Podług 
wniosku wszystkich stróu i zezwolenia p. Lafilte, 
odłożono dalsze prowadzenie sprawy na 14 dni.

Z Toulonu piszą pod dniem 19. kwietnia : 
Nadeszły tu rozkazy, aby wszystko było gotowe 
do uzbrojenia eskadry. Okręty, które się znaj
dują w naszey zatoce, mogłyby już tworzyć zna
czny oddział morski, wszelako spodziewają się 
tu znacznej liczby innych okrętów. Zapewnia
ją , ze niebawem połączy się tutaj angielska 
eskadra z naszą. Wydano rozkazy, mieć w go
towości mnóstwo przedmiotów, które mogłyby 
być potrzebne dla okrętów angielskich.

Podług Gazette de France  wzbraniała się 
księżna Cerry pozwolić przystępu do siebie 
czlerym lekarzom przez rząd do Clay wysłanym 
( Orjilia, A u rity , A ndral i Fouquicr).

Holandyja.
Pisma publiczne donoszą'z Hagi z dnia 22go 

kwietnia: »Hr. Limbnrg Styrum ma złece-
jest bawić w Londynie, i zastępować p, Dedol, 
dopóki nie przyjdzie do zdrowia. Mówią . że 
wziął z sobą instrukcyje , któreby podług żyr 
czeń wyrażonych przez Angliją i Francyją w ich 
nocie z dnia 2. z. m. , mogły doprowadzić do 
przedugodnych układów między Holandyja aB el- 
gijum. Wszelako nasz król chce zawrzeć osta
teczny traktat tylko z pięcia mocarstwami, które 
wprzód należały do konferencyi. W tej mie
rze miano wczoraj posiać do Loudynu osobną 
deklaracyją.*

Belgi jum.
M oniteur Belge  z d. 27. kwietnia zawiera; 

sDowiadnjemy się z żalem, że kilka członków 
izby reprezentantów , jechało do Brnxeli dla 
znajdowania na posiedzeniu, zapowiedzianem na 
d. 22. kwietnia, gdy wyszło postanowienie król. 
odroeżające izby do d. 6. maja. Tymczasem  
nie można ministeryjum czynić zarzutów wzglę
dem opóźnienia tego uwiadomienia, ponieważ 
je wtedy uchwalono, gdy zostało uwiadomione 
o zaprzeczającej odpowiedzi zacnego rep re

zentanta, który był upoważniony do utworzenia 
nowego gabinetu.* ,

Z Antwerpii piszą pod d. 22. kwietnia : 
nieważ na linii od zachodniej Wezeli 
Skaldzie zaszło poruszenie w wojsku hol®0 
derskiem, przeto kazał jenerał Daine wyruszy'̂  
6tej bateryi, stojącej w Eckereu, dwom s®'va  ̂
dronorn 1 pułku strzelców, stojącym w 
schact, i kilku batalijonom gwardyi obyware  ̂
skiej. Teraz dowiadujemy się, że to porusz®̂  
nie w wojsku holenderskiem ztąd tylko P 
chodziło, aby się zapewnić, czyli wojsko nas 
ma się na ostrożności, i że nieprzyjaciel ** # 
rzystał z tej dywersyi, aby wojsko swoje 
tej liuii zmienił i wzmocnił. Zresztą C*f
wojska naszego, która wyruszyła, musiała W 1 J
pozycyi pozostać. Dzisiaj słyszano kilka 'T* 
Btrzałów działowych w kierunku ku Lilio-

Włochy.
—  Z Rzymu dnia 9. kwietnia. —

Od kilku tygodni znajdował się tu ks*?1̂  
Baciochi z Bolonii, szwagier Napoleona, t®3< 
żonek Elizy.- Celem podróży jego było, P j 
kazać miasto Rzym swemu jedynemu syn0  ̂
19stoletniemu Fryderykowi Napoleonowi. 8®*. 
dy ten książę, pełen zdrowia i najpięknićjsj^

_ - o   - J J ~ -  - X .......... ..  J  \ u .

dzielę Wielkanocną przez Villa Borghese 
ciem przepłacił. Jadąc bowiem galopem, SP 
tkał pijanego wieśniaka, który stanął na °r 
d ze; koń w biegu wpadł na niego, a pr^  
ląkłszy się, podskoczył, książę spadł mu prIfl, 
głowę, koń na niego, i wszyscy trzej razetflP^ 
waleni byli na ziemi. Książę tey nocy j e®?C.„5 
umarł, a wieśniak następnego dnia. Jakiż £l 
dla ojca, który we dwa dni później ch ciałł 
jechać z nim z Rzymu ! jakiż raz dla L e ty  \  
tej nowej Nioby ! W mniej niż dwóch 
trzeci wnuk jej przed nią pożegnał się z 
światem: kwitnący Napoleon syn Lud*'*' « 
W Schónbrun syn Napoleona , a tu pcze ..||j 
oczami, syn Elizy. Szczególną fatalnośc ^  
Borghese wywiera na biedną tę panią, 
ma przed1 trzema laty tam  upadłszy, dotąd}   i._i , . . . .  .. . - - - o .  r--------  — j  ,-„ - j ,  -e gj'
jeszcze kaleką. Wielki majątek ksiązg1
ciochi przypada teraz na jego jedyną c■ _ 1. 1 - - -* i   —- “ J O J J m
jak wiadomo, zamężną hrabinę Camerat®"

Wiadomości handlowe i przemysIov',e‘
(Nieurzędowe.)

6i'yLwów. Na targu tygodniowym w pon'|Cc!pja
lek dnia 6. maja r. b. było 320 wołów  • 1. i - '  «r ’cono za jednego wola 82 do 91 zr. w- ^  
z tych jeden mógł wydać mięsa 14 1/2
t  • z i  -  Z1*  '  -  -łoju 2 1 /4  do 3 kamie
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Siała i .  maja 1833. Ceny zboża w m ie- 
®'ącu kwietniu mało się różniły od cen n m a r-  
®°- Średnie ceny vr kwietniu były: Korzec 
P®*enicy 4 zr. 24 kr. do 4 zr. 48 kr. ; żyta 2  
, 1 42 kr. do 2 zr. 24 k r . ; jęczmienia 2 zr.

2 zr> e k r . ; owsa 1 zr. 10 kr. do 1 zr. 18 
TOon. kon.

6 M j'edBeS° vvô u płacono po 28 do 38 zr.
,v- £ gatunku ; za krowę po 20 do 28 zr.; za
ły6?rze PotHug gatunku po 8 do 16 zr. m . k. 
t ° y w ogólności były trochę tańsze jak w m ar- 

’ Pouieważ zwykle ku latu zmniejsza się 
tycie mięsa.

^. °goda w miesiącu kwietniu nie bardzo była 
jj^yślna. Na początku było kilka dni pięk- 
j j ,B > pogodnych , które rolników i ogrodni- 
Jj ^ Zachęciły do rozpoczęcia robót; lecz w 

się odmieniło, nastały dni posępne i 
p tyste, a czasem nawet śnieg przelatywał; 
S(av|ctrze się oziembiło, poczem mocne na- 
trJP'ly mrozy w nocy. Tak odmienne powie
si  ̂ trvyalo prawie dni 1 4 , lecz na końcu mie- 
i0‘ja kwietnia znowu zupełnie się wypogodziło 
ty k'lku dni mamy piękne, ciepłe powietrze* 
>e|.Sen0e , zasiewom i owocom sprzyjające , je- 
tti"1 ^przew idziane wypadki żywiołowe nie 
jj^Cczą tych nadziei. Jedynie żyto stanowi 

1 eh  ̂ 'v5’j9 lelŁ» które na niwach od nas do Bo- 
Hv*V >ój wiosny tyle ucierpiało, że z widocz- 
8̂  ®a nich łysin z pewnością można wuio- 
tyj°;aó, jg trzecia część zeszłego w jesieni na 

j?.D| wyginęła. •
l(;j '^mordowani rękedzielnicy w Bielsku i Bia- 
d4 c'8gle wyrabiaja wielka ilość sukna, szko- 
ty tylko, że się ich praca według zasług nie 
J^ grad za ; współubieganie się albowiem in- 
dje fabryk i ilość ich własnych wyrobów wcale 
Vyv ! z potrzebą sukna stosunkowe , a zatem 

3e Przy wielkiej w stosunku do ceny 
Pety6 drożyznie wełny jeżeli nie ze stratą, to 
C e Ł,ez zysku przedawać muszą. Wielu 
ty; et robi nad swe siły i walczyć musi z usta
li to?tl 8 Wypłatą obcych kapitałów i wysokich 
V*ie(̂ ,ltóvv> które ich nareszcie do upadku przy- 
4|J S<‘̂ niuszą, jeżeli się nie otworzy szerokie 
*Pod ■ .ytu płodów ich pole, czego się prawda 
jes, *,Bw&ja, dla czego jednak teraz nie masz 

cf e widoków,
^ b “w owiec est u nas nieznaczny, nie ma 
ly j^ le m  wi( lkich właścicieli dóbr, którzy- 
i °*5’ó chcieli na hodowanie ow iec, a może 

w tej okolicy powietrze temu 
gaj; 8®kadza. W odleglejszych z tad dobrach 

i na Szląsku austryjackim usiłują 
^'Ciê e dóbr ulej* zyć wełnę i widzieliśmy 

atdzo piękną cienką welp® z ich owczarni;

lecz ci z nich , którzy Cokolwiek większą ilość 
wełny produkują, zachęceni wysoką jej ceną> 
za granicą i przez przyjezdnych kupców, któ- 
rzy wszelką dobrą wełnę nawet-jeszcze na o* 
wcach zakupują , oddają- wszyT8łkę za granicę , 
nic dla własnego kraju nie zostawująe. Pr&^ 
wda , ze właściciele dóbr i kupcy, którzy so
bie tak postępują, dobrze na tem wychodzą , 
a nawet stan finansów krajowych zyskuje ńa 
te m , że znaczne, summy pieniężne za ten ar
tykuł z zagranicy do kraju wpływają , lecz  
z drugiej strony cierpią na tem fakryki krajo
we , ponieważ dowiedzioną jest rzeczą , że przy 
teraźniejszej wysokiej cenie wełny ten tylko; 
fabrykant może cokolwiek mieć zysku, który 
m a dawne z tańszych czasów zapasy wełny; 
kto zaś musi ją  teraz kupować , nie może się 
ostać przy tak nizbiej obecnie sukna cenie.

Dzis płacą za cetnar wełny w partyjach po 
8 0 , 90 do 100 z r . , cieńszej po 120 do 130 zr.

' m . k. podług gatunku. Do ucisku naszych 
rękodzielni i to się jeszcze przyczynia, że bo
gaci kapitaliści, których kapitały na procen
tach w Bielsku i-Białej były w obiegu- i ręko
dzielnikom szły w pom oc, teraz nie tylko je  
odebrali , lecz nawet u drugich pożyezki po- 
zaciągali, aby je  w spekulacyje wełną włożyć, 
przez co dotkliwy jest tu brak pieniędzy, wzbu
dzający wielkie narzekanie, ile że wiadomo, 
z kąd brak taki pochodzi.

Z tych przyczyn- i z powodu braku zarobku 
i. zmniejszonej konsumcyi także wódka n-izko 
stoi w cenie. Z a  gra-duB wiadra austr. płacą 
tu w Białej po 14 kr., nr. b .

Pomimo te wszystkie nieprzyjazne okolicz
ności odważa się przecie nie jecłen założyć tu1 
i ówdzie fabrykę, a osobliwie na przędzalnie 
■wełny wiele lożą ; czyli zaś te  przedsiebier- 
stwa obok licznej konkurencyi wypadną po
m yślnie, trudno teraz przewidzieć, i tylko od 
mniejszego lub większego odbytu sukna zawi
s ło ,, czy będą mogły "się utrzymać.-

Co do innych płodów i wyrobów, we wszy- 
stkiem wielka panuje cisza i Wszystko prawie 
jest tanie. W większych partyjach ceny są nie
mal jak następuje: cetnar przędziwa konopne
go 10 zr., lnianego 14 z r . , łoju 22 z r ., miodu 
17 do 20 z r ; w drobniejszej przedaży o 5 na 
100 więcej. **

( Preussische Handlungs-Zeitungy Berlitz d. 
16. kwietnia. O targach na wełnę w Berlinie. 
Pan J . A. Iloenig, tutejszy przysięgły makler, 
złożył raport o rocznych targach na wełnę w 
Berlinie, najważniejszych w Państwie Pruskićm  
po targach wrocławskich . od 4822 do 1832 r .

X g



włącznie, Łtóre po największej części równie 
dla producentów jak dla kapców były korzy
stne. Ilość dostawionej i sprzedanej w tym 
czasu przeciągu wełny była w następującym  
stosunku. Na targu było, licząc w to juz za-
pasy przeszłoroczne :

około praedano około pozostało w za
pasie około

4822 25,000 cetn. 21,400 cetD. 3,600 cetn.
4823 28,000 — 25,200 — 2,800 —
4824 28,000 — 23,000 — 5,000 —
4825 28,000 —■ 23,000 — 5,000 —
4826 43,000 — 20,000 — 23,000 —
4827 37.000 — 30,000 — 7,000 —
4828 40,000 — 37,000 — 3,000 —
4829 30,000 — • 27,500 — 2,500 —
4830 28,400 — 25,400 — 3,000 —
4831 22,000 — 49,200 — 3,000 —
4832 22,000 — 24,000 — 4,000 —

Ceny wełny w tych łatach  
Stępujące, za ciężki kamieó

a 822  
a 823 
4 824  
a 825 
1826  
4827  
1828  
1829  
4830
1831
1832

bardzo cienił. 
Tal. pr.

36 do 40  
26 do 30 
30 do 35 
33 do 40
16 do 20  
20 do 26 
23 do 30  
22 do 26  
20 do 24  
1 9  do 22  
22 do 25

25
18
22
25
12
16
18
15

cienkićj 
tal. pr. 

do 35  
do 25 
do 28 
do 32 
do 15 
do 18  
do 20  
do 17

1 4 1/2 do 16  
14 do 15 
17 do 19

były niemal na- 
*)

średnio-cienkićj 
tal. pr.

14 do 20
12  do 16
15 do 20  
19 do 24
11 ł/2 d o  14
13 do 15
14 do 16
1 2  do 14  
1 2 1 /2  do 13 1/2 
1 3 1 /2  do 14
15 do 16

średniej 
Tal. pr.

1822 10  -14
1823 8  -1 2
1824 9 -14
1825 12  -19
1826 8  -11
1827 8 1 /2 -1 2
1828 9 1/2-13
1829 10 1/2-12
1830 11 1/2-13
1831 13 -13 1/2 10 1/2-12
1832 13 1 /2 -14  1/2 11 -13 1/2

dobrej ordynar. 
tal. pr.

7 1/2 
6  1/2 

7 - 8
9  -14
7 - 9
7 - 9
7 1 /2 -1 0
8 l / 4 - l l
9  -12

ordynaryjnćj. 
tal. pr.

4 l / 2
4
5 
7
6 
6  
6 1/2 
6 l / 2

4
5 1 /2 -
5 
5
5 1/2 -
6
6 1/2 - 7 1 /4
8 - 9
9 -1 0 * * )

Jakie widoki otwierają się na p r z y s z ło ś ć  <ł 3 
właścicieli owiec, przytoczyliśmy w nrze. 
Gazety naszej z r. b.

L o n d y n .  Z Leeds piszą pod d. 12. ItwiC'
tn ia , że wszystkie gatunki wełny aż do wy*0'
kości ceny 80 do 85 tal. pr. , jeżeli tylk° ®f
w swoim rodzaju dobre, prędko i korzy8,111 e
mogą być sprzedane; lecz większa część pr*/
wiezionej w ostatnich miesiącach wełny tak *,e.
go i mieszanego jest gatuuku , ze fakryba0^
z tego powodu od kilku dni targowych ocią6®J*
się z kupowaniem , ponieważ kilkoletnie ®
świadczenie nauczyło ic h , wstrzymywać się 1
można od kupowania złej i mieszanej WC*0^’
i tylko w ten czas ją kupować , jeżeli za
dzo mierna cene dostać jej moea. Dla1 i, * ® • f€"podawali nizkic ceoy, a z tej przyczyny r°
szło się mniemanie , jakoby ceny wełny 0 p
spadły; lecz nie tylko nie spadły, ale oW8ż®
podwyższone od kilku miesięcy ceny za *ł° ! ‘
wełnę dobrze się utrzymują ; a poniewa* _ ‘
z pewnością spodziewamy, ze na targach
jnieckich wszelka wełna do wysokości cen/
tal. pr. o 15 do 20  na stu w cenie nie*a,v .
dnie podskoczy; tuszymy przeto, ze i u -«e-
tyyżej jeszcze podniosą się ceoy wełny,
fabryki wyrobieniem średnich i średnio - cl
kich sukien bardzo skrzętnie sie trudnią- 'c e  *—---- ijf

cienkiej bardzo się chw iały, a w r. 1822 i 182? ^Ijr 
najwyższe/; przesadne spekulacyje jednak p °cl®̂ u> 
za sobą upadek wielu domów handlujących, P°g |J3 
r .  1826 najcieńsza wełna na połowę, a średni0 j3s 
ceny przy wielkich zapasach spadła; przcciwn1 
zasługuje na największą uwagę, źedobra ordy,|S A- 
zawsze, a ordynaryjna bćz przerwy w cenie s’2 tyje 
nosiła! Zdaje s ię , ż ę ty m  sposobem honhu/,[0śc' 
cen wynagrodzi z czasem rolnikowi różno5® 
produkcyi ras rozmaitych, lecz dotąd bezspr^jiy 
rasy szlachetniejsze daleko większy zysk przł  n /̂.

Uwagi Redakcyi Gaz. h "  ty|h° 
* )  Mowa tu- o cetnarach angielskich, ważacyc'1 ty|li° 

92 funt. wied. Z resztą talar pruski imienn1 ^  n9 
ma 1 zr. 30 kr. m. k .; zatem po odtrąceniu ^.li
stu różnicy w kursie, 86 tal. pr. wyniesą 1

Uwaga Red-.G a2- ^ ^ ^

*) Pruski ciężki kamień ma 22  praskich funtów; 100 
pruskich funtów czynią 83 6jlO do 83 7J10 fun. wiód. 

* * )  Obraz ten nastręcza uwagi: że produkcyja wełny 
od r. 1824 i 1830 zmniejszyła się , że ceny wełny

WIDOWISKA we L W O W IE - nr 
T e a t r  n i e mi e c k i .  —  Dziś: Sargino , der ^og

Liebe;  w ielka opera w a aktach- . ((J 1 
J u t r o :  k r a  Diaaolo . o der .* D as G&s _ .l

Terracina ,  nowa wielka opero we 3 ^ i t  
s k i. —  W  poniedziałek: Dziesięć *a ei- 
żony,, ęzjrli: Z łe  rady ;  dramat łY 
działach.

:b-

(D o tego Nru. Gazety dołączony je s t: Nr. 19. Rozmaitości.)
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